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NA DRUGIEJ STRONIE◄◄◄

Wykaz dni wolnych od zajęć 
dydaktycznych 

w roku szkolnym 2019/2020

•31 października 2019 r. (czwartek)
•2 stycznia 2020 r. (czwartek)

•3 stycznia 2020 r. (piątek)
•21 kwietnia 2020 r. (wtorek) – egzamin ósmoklasisty z j. polskiego
•22 kwietnia 2020 r. (środa) – egzamin ósmoklasisty z matematyki

•23 kwietnia 2020 r. (czwartek) – egzamin ósmoklasisty 
z j. angielskiego

•24 kwietnia 2020 r. (piątek)
•12 czerwca 2020 r. (piątek)

•Zimowa przerwa świąteczna – 23 grudnia 2019 r. 
do 6 stycznia 2020 r.

•Ferie zimowe: 27 stycznia 2020 r. do 9 luty 2020 r.
•Wiosenna przerwa świąteczna: 9 kwietnia 2020 r. 

do 14 kwietnia 2020 r.
•Wakacje: 27 czerwca 2020 r. do 31 sierpnia 2020 r.

Wąż Zenek i marchewka 
I znowu się zaczęło... zadania, sprawdziany, stres przed ustnym pyta-

niem. Słowem, rok szkolny 2019/2020 na dobre zagościł w naszych 
sercach. Żeby się trochę odstresować zapraszamy do lektury paździer-
nikowego numeru gazetki „Bez tytułu”. Dla naszego czasopisma to 
szczególny czas, bo w tym roku szkolnym przypada 25-lecie istnienie 
tego pisma. Pierwszy numer ukazał się na Święta Bożego Narodzenia 
w 1994 r. Postaramy się Wam trochę przybliżyć historię naszej gazetki. 
W pierwszym, wspomnieniowym odcinku głos oddajemy Pani Marii 
Ramskiej, która były wtedy dyrektorem SP CICHE 1. Szybko wsiadamy 
w samolot i przenosimy się do września 2019 r. A w tym miesiącu działo 
się naprawdę sporo w naszej szkole. Już początek był „mocny”, bo z wi-
cepremierem Jarosławem Gowinem. Zaś przedszkolaki cieszą się z wi-
zyty zupełnie kogo innego. Zagościł u nich bowiem na stałe wąż Zenek. 
A w sali obok, u zerówiaków, króluje zupełnie kto inny... Marchewka! O 
szczegółach przeczytacie (i zobaczycie) wewnątrz numeru. 



Patrzcie na Facebooka!

Zapraszamy na stronę szkoły na portalu społecznościowym - Face-
book. Zamieszczamy tam niemal codziennie informacje z życia na-

szej społeczności. W gazetce będziemy też zamieszczać (robiliśmy to 
już wstępnie w tamtym roku szkolnym) odnośniki do F, że np. na nim 
można zobaczyć więcej zdjęć z danego wydarzenia. Idziemy zatem z 
postępem i przenosimy „media szkolne” na nośniki elektroniczne. 

Drodzy Nauczyciele!
Z okazji Święta Komisji Edukacji Narodowej 

życzymy Wam wiele cierpliwości do nas, 
a także widocznych efektów swojej ciężkiej 

pracy. 

Zaś w życiu osobistym 
i rodzinnym przede wszystkim zdrowia!

Cz a s 
b i e -

gnie bar-
dzo szyb-
ko. Ledwo 
p r z y s z e -
dłem do 
pracy, a już 
większość 
z moich 
u c z n i ó w 
znam przy-
najmniej z imienia. Staram się 
każdemu pokazać, że mi na nim/
na niej zależy, a szczególnie na 
ich drodze ku Bogu. Zapewne je-
steście ciekawi, jak np. spędzam 
czas wolny? Czytając, czytając i 
jeszcze raz czytając. Począwszy od 
książek o charakterze religijnym, a 
na Stephenie Kingu kończąc. Po-
nad to filmy i seria-
le, jednym z moich 
ulubionych jest 
„Dom z Papieru” 
czy „13 powodów”. 
A jeśli pośród tak 
napiętego grafiku 
jest jeszcze chwila 
to spotykam się ze 
znajomymi. Oczy-
wiście nie wspo-
mniałem o czymś, 
co absolutnie wy-
pełnia czas księ-
dza, to modlitwa, 
staram się by było 
jej jak najwięcej. I myślę, że to 
jest mój plan na przyszłość. Jeśli 
to będę dobrze realizował, to i w 
pracy, i w odpoczynku wszyst-
ko będzie na swoim miejscu.

Ks. Krzysztof Pierzchała

Pierwsze tygodnie w szkole 
odbieram bardzo pozytywnie. 

Podjęcie pracy w SP było 
szybką decyzją, której nie 
żałuje. W wolnym czasie 
a przeważnie w długie zi-
mowe wieczory czytam 
książki. Najbardziej lubię 
thrillery, kryminały oraz 
książki podróżnicze 
opisujące naj-
c iekawsze 
miejsca na 
świecie. 
Oprócz 
t e g o 
bardzo 
l u b i ę 

kino, fo-
tograf ię , 
jazdę na 
r o w e r z e 
i długie 
s p a c e r y 
(np. Gor-
ce, Ta-
try). Na-
t omias t 
r z e c z ą , 

która daje mi najwięcej radości, a 
tym samym pozwala mi na nała-
dowanie baterii to podróżowanie, 
zwiedzanie, poznawanie nowych 
kultur i zwyczajów z nimi zwią-
zanych (np. Włochy, Turcja itp.). 
Najbliższe plany? Hmmm... na 
pewno krótkie weekendowe wy-
jazdy w celach turystycznych: 
Budapeszt i Berlin a resztę zoba-

czymy, co czas 
p r z y n i e s i e .   

Łukasz 
Stawiarz

Pi e r w s z e 
t y g o d n i e 

szkoły minęły 
mi bardzo szyb-
ko, aż nie chce 
się wierzyć, że 
wrzesień mi-
nął tak szybko. 
Szkoła jest pięk-
na i duża, lecz 

nie udało mi się jej 
jeszcze w całości zobaczyć. Panuje 
miła atmosfera, czuję się u was do-
brze. Uczę matematyki w klasach 
piątych, na razie poznajemy się 
nawzajem. Pracuje mi się z nimi 
bardzo dobrze, szkoda tylko,  że te 
45 minut trwa tak krótko, bo tyle 
zadań można by było jeszcze zro-
bić. Zaś czas po powrocie ze szko-

ły wypełnia mi zajmowanie się 
domem. Lubię go spędzać w 
kuchni, gdzie mogę coś do-
brego przygotować. Pracu-
jąc w dwóch szkołach czasu 
wolnego mam bardzo mało 
(wychodzę do pracy o 7.20 i 

wracam o 16.20), lecz gdy uda 
mi się go znaleźć, to roz-

wiązuję krzyżówki, 
oglądam progra-

my rozrywkowe 
lub dobry film. 

Danuta 
Boblak
not. jg

Gdzie podróżuje pan Łukasz, jakie książki czyta 
ks. Krzysztof, a co ogląda pani Danuta? Poznajmy 

naszych nowych nauczycieli.

Jak oni ładują baterie? 

ZDJĘCIA NAUCZYCIELI: ARCHIWUM PRYWATNE

Ks. Krzysztof

Pani Danuta - nowy matematyk

Pan Łukasz jak przystało na geografa wiele podróżuje.
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● Bez tytułu nr 2/2019-2020 ●

Na tegoroczne sympozjum pojechała 
wyjątkowo duża grupa, bo aż 8 osób. 
Była to delegacja w składzie: pan dy-

rektor Krzysztof Kula, pani Maria Tylka (niżej 
podpisana) i sześcioro naszych prawie już ab-
solwentów, uczniów klas 8a i 8b, a dokładnie 
Oliwka Gut, Oliwka Kanpczyk, Dorotka Leja, 
Julka Kowalczyk, Dawid Chramiec i Piotrek 
Tylka zwany przez przyjaciół Józkiem. Napisa-
łam, prawie absolwentów, bo rok szkolny koń-
czy się 31 sierpnia, a nasza młodzież posiadała 
ciągle legitymacje naszej szkoły, które zresztą 
bardzo się  przydały z uwagi na zniżki w po-
ciągu. Gościnnie pojechał z nami syn pana dy-
rektora – Michał, który był już prawie uczniem 
Zespołu Szkół im.  Bohaterów Westerplatte w 
Jabłonce.  Po długich przygotowaniach, dys-
kusjach kiedy i czym jechać, wyruszyliśmy 29 
sierpnia, w czwartek skoro świt autami do Ja-
błonki, następnie do Krakowa, a potem już pen-
dolino do Gdańska. Pod koniec podróży okaza-
ło się, że tym samym pociągiem jadą delegacje 
z Krakowa i nowo przyjętej do Klubu szkoły z 
okolic  Wadowic. Znajomość zawarliśmy już 
na dworcu w Gdańsku Wrzeszczu. Po czym 
organizatorzy odwieźli nas na kwatery. Jeszcze 
tego samego dnia zwiedzaliśmy port i starów-
kę z przewodnikami, jak się okazało pracow-
nikami  Zespołu Szkół Morskich w Gdańsku.

Kolejny dzień był pełen wrażeń. Odbyły się 
bowiem oficjalne uroczystości, podczas 

których nasza delegacja w pięknych, regional-
nych strojach po prostu robiła furorę. Wszyscy 
się chcieli z nami fotografować i to nie tylko 
uczestnicy sympozjum, ale także turyści na 
gdańskiej starówce. Najgorzej, albo najlepiej 
było w Muzeum II Wojny Światowej, gdzie nasi 
uczniowie wprost nie mogli opędzić od „papa-
razzich”. Co natomiast przeżyliśmy? Najpierw 
odbył się przemarsz uczestników sympozjum 
od Długiego Targu, przez Starówkę, gdzie or-
kiestra dęta grała różne jazzowe przeboje, a to-
warzyszyły im pomponistki w ciekawych ukła-
dach choreograficznych. Potem  uczestniczy-
liśmy w uroczystej  Mszy Świętej w Bazylice 
Mariackiej przeszliśmy wszyscy przed Muzeum 
II Wojny Światowej, gdzie zostało wykonane 
wspólne zdjęcie z drona wszystkim uczestni-
kom sympozjum. Po przerwie kawowej odbyło 
się spotkanie z rodzinami Westerplatczyków, 
część artystyczna z rewelacyjnym występem 
chóru uczniów szkoły muzycznej z Gdańska. Po 
obiedzie zaś zwiedzaliśmy muzeum, które jest 
super, dlatego pojadę tam kiedyś jeszcze raz!

Trzeci dzień był bardziej rozrywkowy i 
spędzony głównie nad morzem. Najpierw 

byliśmy w porcie, gdzie podziwialiśmy coś co 
nazwałabym „taniec holownika”, potem zwie-
dzaliśmy ten holownik, następnie płynęliśmy 
promem do Sopotu. W Sopocie oczywiście 
spacer po molo, trochę wolnego czasu (wyko-
rzystaliśmy go na lody), a następnie spacer z 
Sopotu do Gdańska.  Plaża idzie się tak około 
dwóch godzin, ale pogoda była piękna, wszy-
scy zdjęli więc buty i brodziliśmy sobie w 
morskiej wodzie. Można było ten czas wyko-

rzystać na poznawanie uczestników sympozjum 
z innych szkół. Ja poznałam tego dnia Panią 
Zosię z Odrzywołu, która „wciągnęła” naszą 
szkołę do Klubu Szkół Westerplatte. Wieczo-
rem było ognisko i krótka noc, bo już o trzeciej 
nad ranem czekał nas wyjazd na Westerplatte.

 

Ostatni, najważniejszy dzień –  główny cel 
naszego wyjazdu – upamiętnienie 80 rocz-

nicy wybuchu II wojny światowej i oddanie 
hołdu obrońcom naszej Ojczyzny. Na Wester-
platte byliśmy już ok 3:30, ale na samo miejsce 
uroczystości trzeba było jeszcze kawałek dojść. 
Byliśmy sprawdzani na dwóch przejściach przez 
bramki i w końcu znaleźliśmy się pod pięknie 
oświetlonym Pomnikiem Obrońców Wybrzeża 
na Westerplatte. Wzgórze opasane było rzędem 
harcerzy z pochodniami co o tej wczesnej porze 
wyglądało podniośle i zarazem wzruszająco. 
Siedzieliśmy w sektorze dla oficjalnych gości 

za przedstawicielami władz państwowych, par-
lamentarzystami i władzami Gdańska. Byli też 
kombatanci, a tuż za nimi uczestnicy naszego 
sympozjum. Uroczystość rozpoczęły salwy ho-
norowe, potem odczytany był apel poległych, 
oficjalne przemówienia, a po nich modlitwa 
ekumeniczna za poległych i w intencji pokoju 
na świecie. Modlitwa ekumeniczna tzn. prowa-
dzona przez duchownych różnych wyznań: naj-
pierw katolicy, potem protestanci, kolejni byli 
prawosławni, następnie wyznawcy judaizmu i 
na końcu duchowni muzułmańscy. Pierwszy raz 
uczestniczyłam „na żywo” w takim spotkaniu, 
zazwyczaj oglądam podobne obchody w telewi-
zji. Było to przejmujące i pouczające doświad-
czenie. Była też taka sytuacja, że na własne 
oczy i uszy odczuliśmy czym są uprzedzenia. 
Dlatego tym mocniej brzmi hasło przewodnie 
tych obchodów „PAMIĘĆ I PRZESTROGA”.

Można by długo pisać i opowiadać, bo były 
to dni pełne wrażeń. Nawet podróż była 

niecodzienna, bo z Gdańska do Nowego Targu 
jechaliśmy dokładnie 7 godzin. Na  gazetce, 
obok biblioteki wsi zdjęcie zrobione wszyst-
kim uczestnikom przez drona. Było nas ponad 
160 osób. Kolejne sympozjum odbędzie się 
w Stalowej Woli, czyli znacznie bliżej. No to 
chyba wypada napisać DO ZOBACZENIA!

Pani Maria Tylka

Aż 8 osobowa delegacja z naszej szkoły wzięła udział 
w obchodach 80 rocznicy wybuchu II wojny światowej 

na Westerplatte.

Pamięć i przestroga

Nasza delegacja w strojach regionalnych. 

Z dyrektorem Zbigniewem Pancerem.

Podczas rejsu statkiem. 
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Była też taka sytuacja, że na 
własne oczy i uszy odczuliśmy 
czym są uprzedzenia. Dlatego 

tym mocniej brzmi hasło 
przewodnie tych obchodów 

„PAMIĘĆ I PRZESTROGA”


“
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Wójt Marcin Ratułowski dziękuje wicepremierowi za przyjęcie zaproszenia i obecność w SP Ciche 1.
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● Bez tytułu nr 2/2019-2020 ●

Jarosław Gowin przekazał pozdrowienia i 
życzył wszystkim dobrego roku. Zapew-
nił, że polski rząd dołoży wszelkich sta-

rań, aby polska edukacja była na jak najlep-
szym poziomie. Ma temu służyć m.in. reforma 
szkolnictwa, która jest wprowadzana - powrót 
do ośmioklasowych podstawówek. Od wójta 
Gminy Czarny Dunajec Marcina Ratułow-
skiego Jarosław Gowin otrzymał rzeźbę re-
gionalnego twórcy, nie zabrakło od rodziców 
uczniów także smakołyków regionalnych. 
Włodarz gminy wyraził wdzięczność za dotację 
rządową na budowę nowej szkoły w Cichem, 
przyznała ją jeszcze premier Beata Szydło. 
 Na uroczystościach głos zabrali: 
Anna Paluch, Edward Siarka, senator Jan Ha-
merski, a także Andrzej Gut-Mostowy. Do 
Cichego przyjechała delegacja ze starostwa 
nowotarskiego, był starosta Krzysztof Faber, 
wicestarosta Bogusław Waksmudzki. Nie za-
brakło radnego wojewódzkiego Jana Piczury, 
radnych powiatowych, gminnych i przedstawi-
cieli Gminy Czarny Dunajec. Rolę współgospo-
darza cichowiańskiej uroczystości pełniła Iwo-
na Wontorczyk, dyrektor Gminnego Zespołu 
Oświatowego, a także dyrektor Krzysztof Kula. 
 Uroczystości w SP CICHE uświet-
nił zespół „Mali Miętusianie” oraz kapela 
regionalna, nie zabrakło także występu arty-
stycznego uczniów. Gminną inaugurację roku 
szkolnego 2019/2020 poprzedziła Msza św. 
w kościele w Miętustwie, którą odprawił ks. 
Krzysztof Kocot, proboszcz parafii w Czar-
nym Dunajcu oraz dziekan dekanatu Czarny 
Dunajec. Nie zabrakło oczywiście naszych du-
chownych - ks. proboszcza Janusza Rzepy, ks. 
Michała Leśniaka i ks. Krzysztofa Pierzchały, 
nowego wikarego i katechety w naszej szkole. 
Obecnie były delegacje szkół z terenu Gminy 
Czarny Dunajec wraz z pocztami sztandarowy-
mi oraz dyrektorami placówek oświatowych.

jg

Początek roku z premierem

Początek roku szkolnego 
2019/2020 w naszej szkole 

zapewne przejdzie do 
historii, wszak wśród gości 
był wicepremier polskiego 

rządu Jarosław Gowin. 

Uroczystości rozpoczęła Msza św. w kościele 
w Miętustwie.

Modlitwie przewodniczył ks. Krzysztof 
Kocot, proboszcz parafii w Czarnym Dunajcu i 
zarazem dziekan. Liturgii współprzewodniczył 
ks. Krzysztof Pierzchała, nasz nowy wikary i 
katecheta. Serdecznie go witamy!

Dziewczęta w czasie moditwy wiernych.

Moment odśpiewania hymnu państwowego.

Wielu gości w szkole.

Premier Gowin złożył kwiaty pod tablicą 
pamiątkową upamiętniającą patronów szkoły.
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Moment odśpiewania hymnu państwowego.

Wielu gości w szkole.

Zaproszeni goście i ich przemówienia, od lewej: poseł Edward Siarka, w środku: radny wójewódzki Jan Piczura i Andrzej Gut-Mostowy.

Przed uroczystościami premier Gowin przyjął 
zaproszenie na kawę. 

Uroczystości współprowadziła dyrektor 
Gminnego Zespołu Oświatowego Iwona 
Wontorczyk.

Gabrysia Ratułowska swoim śpiewem 
zachywciła wszystkich zebranych.

Wielu z nas przybyło ubranych po góralsku. 

Uroczystości swoim występem uświetnił zespół "Mali Miętusianie".

 Wpis wicepremiera do szkolnej Księgi 
pamiątkowej.

Jeszcze pamiątkowe zdjęcie przed wejściem 
do szkoły i wicepremier udał się na lotnisko 
w Balicach.

 Program artystyczny.

 Wszystkie siedzenia dla publiczności na sali 
gimnastycznej zostały 2 września zapelnione.
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Mariusz Hawryła: Babciu, kto 
Cię nauczył tkać?
Maria Naglak: Nauczyła mnie 
moja mama, która też uczyła się 
jeszcze przed II wojną światową 
u pana Brzozowskiego w Zakopa-
nem.

Dlaczego nie poszłaś do szkoły?
Ponieważ, gdy miałam 14 lat po-
trafiłam tkać i musiałam pracować 
z mamą przy krośnie. Nie pozwoli-
ła mi się uczyć.

Ile lat miałaś, gdy zaczęłaś tkać?
Miałam 13 lat, gdy zaczęłam się 
uczyć .Nie było czasu na zabawę.

Czy to nie była za ciężka praca 
dla dziecka?
Była ciężka, ale już od dziecka pra-
cowałam w polu, więc byłam przy-
zwyczajona.

Praca na krośnie jest trudna?
Dla mnie nie, ale nie każdy ma 
dar do wykonywania takiej pracy.

Jakie uczucia wywołuje tkanie 
na krośnie?
Praca ta bardzo mnie uspo-
kaja uspakaja, wyciszam się.

Babciu, a Ty nauczyłaś kogoś 
tkać?
Uczyłam wiele dziewczyn już 
od dziecięcych lat. Dwie z 
nich były bardzo zdolne i już 
po 5 miesiącach potrafiły do-
brze wykonać pracę do Cepelii.

Co to jest Cepelia?

To był zakład Zakopiańskich 
Warsztatów Wzorcowych, gdzie 
wykonywano tkaniny, kożuchy, 
kasetki itd. 

Czy miałaś już kiedyś wystawę 
swoich tkanin?
Parę lat temu miałam dwie wysta-
wy na Śląsku razem z trzema mo-
imi córkami. A obecnie moje prace 
można oglądać w Willi „Bór” w 
Zakopanem, gdzie niedawno odbył 
się wernisaż wystawy, na której 
pokazałam przede wszystkim ki-
limy.  

Dużo wykonałaś tkanin?
Niezliczoną ilość. Wiele dałam 
w prezencie.

Czym jeszcze zajmowałaś się 
w życiu?
W życiu przędłam wełnę, robiłam 
na drutach, szyłam do spółdziel-
ni, doręczałam listy i prowadzi-
łam gospodarstwo rolne. Tkanie 
to jednak moja najwięk-
sza życiowa pasja.
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Wiadomości biblioteczne czas 
zacząć, choć na razie nie ma 

ich wiele. Na początku roku jak 
zwykle dużo wypożyczeń, bo ma-
sowo chodzicie po lektury szkolne. 
Mam nadzieję, że jak już wszyst-
kie przeczytacie, to zajrzycie też 
po książki takie na długie jesienne, 
a potem zimowe wieczory. Bar-
dzo chciałabym Wam kupić jakieś 
nowości, ale budżet biblioteki jak 
zwykle jest ograniczony, a potrzeb-
ne są jeszcze nowe lektury dla kla-
sy 3. Być może kiermasz książki 
trochę poprawi finanse biblioteki. 

Czekam na was i do zapraszam do 
czytania, do pogadania i do pomo-
cy przy kiermaszu oraz przy innych 
przedsięwzięciach bibliotecznych.

***
We wrześniu przeczytaliście 224 
książki. Najlepsi czytelnicy to: z 
kl. 5a – Weronika Knapczyk – 7 
książek, Ola Topór – 6 książek, 
Julia topór – 12  książek, z kl. 5b 
– Wiktoria Bobak, Oliwia Rafacz i 
Ola Wyrostek po 4 książki, z kl. 6 
– Krystian Tyrała – 5 książek, z kl. 
8 – Justynka Strączek – 4 książki.

Pani Maria Tylka

WIADOMOŚCI Z BIBLIOTEKI/NASZE I NASZYCH BLISKICH PASJE◄◄◄

Masowe wypożyczanie lektur
Już we wrześniu tłumy uczniów zawitały do biblio-

teki. Powodem są obowiązkowe lektury.

Masowe wypożyczanie lektur

Taka praca w naszych domach należy do rzadkości.
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Jaka praca daje wiele spokoju i wyciszenia - 
opowiada Mariuszowi Hawryle jego babcia - pani 

Maria Naglak z Zębu. 

Tka od małego dziecka
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►►►JUBILEUSZ GAZETKI "BEZ TYTUŁU". JESTEŚMY Z WAMI JUŻ 25 LAT! CZ.1

Początki szkolnej samorządności 
można przyrównać z samorząd-
nością naszej Ojczyzny. Uczyli-

śmy się co to jest demokracja, raczko-
waliśmy z młodą demokracją w Polsce, 
a także w naszej szkole. Nie było to ła-
twe. Po 50 latach w komunie obywatel 
był przedmiotem, a teraz staje się pod-
miotem. Należało zatem uwierzyć w to, że my 
nauczyciele, uczniowie możemy decydować o 
wielu sprawach. Tak to samorząd uczniowski 
podjął moją myśl -wówczas dyrektora szkoły, 
by powołać do „życia” szkolną gazetkę. Był to 
rok szkolny 1994/95. I tak w grudniu 1994 
r. ukazał się pierwszy numer szkol-
nej gazetki. Opiekunami zostały 
nauczycielki śp. pani Agata Zgama 
i pani Krystyna Prawda. Powstał ze-
spół redakcyjny składający się z kilku 
uczniów. Ciężko nam było zdecydo-
wać jak zatytułować to czasopismo. W 
związku z tym pierwszy numer czasopi-
sma nazwaliśmy „Bez tytułu”, które jak 
wiecie wciąż się tak nazywa. Gazetka 
stała się od początku miesięcznikiem. 

Co mogę powiedzieć po 25 latach od 
ukazania się pierwszego numeru tej 

gazetki szkolnej, która jest także moim 
„dzieckiem”? Nasuwają się myśli, które są 
satysfakcją dla mnie. Przede wszystkim była 
to chyba jedyna szkoła z terenu Gminy Czar-
ny Dunajec, która wydawała gazetkę. Czyni-
liśmy to cyklicznie. Na stronach „Bez tytułu” 
można było przeczytać o bieżących wydarze-
niach z życia szkoły, ciekawostki, zagadki. Pa-
miętam, że kreowaliśmy modę młodzieżową. 
Była to gazetka otwarta nie tylko na tę malutką 
Ojczyznę jaką jest szkoła, lecz wychodziliśmy 
poza jej mury, Były to np. wywiady z cieka-
wymi ludźmi, relacje z wydarzeń gminnych, z 
Polski. Pamiętam doskonale wywiad z ostatnim 
prezydentem na uchodźctwie panem Ryszar-

dem Kaczorowskim, który przepro-
wadziła nasza uczennica – redaktorka 
Anna Gattner. Pan prezydent był za-
proszony do naszej gminy przez ów-
czesnego wójta Kazimierza Dzielskie-
go, a mieszkał w pensjonacie „Avra”.

Z nostalgią wspominam fakt w ja-
kich warunkach pracowaliśmy 

przy redagowaniu tej gazetki. Otóż strony były 
pisane odręcznie. Skład i łamanie też odbywało 
się „ręcznie”. Każda strona była przygotowywa-
na w ten sposób, że materiały, zdjęcia, rysunki 

były naklejane na papier, by powstały 
całe strony. W archiwum szkolnym 
są dostępne pierwsze numery. Co 
się działo z taką matrycą gazetki? 
Otóż zabierałam ją i jechałam kse-
rować w Urzędzie Gminy w Czar-
nym Dunajcu. Pan wójt Kazimierz 
Dzielski dał pozwolenie na dru-
kowaniei na użycie potrzebnego 
papieru. Pracę tę w gminie wy-
konywał sekretarz urzędu pan 
Stanisław Pawłowski, notabene 
kolega ze studiów. Obu panom 
należą się słowa wdzięczności. 

Dużym postępem i uła-
twieniem przy wydawa-

niu gazetki było zakupienie 
przeze mnie ksera do szko-
ły. W ten sposób powstały 
kolejne numery gazetki, 
która ewaluowała. Nato-
miast prawdziwy przełom 

nastąpił, gdy zakupiłam do 
szkoły komputer [fakt ten uwieczniony jest 
w kronice szkoły]. Nauczyciele - redaktorzy 
wraz z małymi dziennikarzami chętnie korzy-
stali z nowych udogodnień. Tak się sprawdzi-
ła maksyma, że potrzeba jest matką postępu.

Pani Maria Ramska

W tym roku, jak wspomnieliśmy na str. 2 
nasza gazetka świętuje 25-lat ukazywania się 
na rynku wydawniczym. Stąd do końca roku 

szkolnego 2019/2020 będą pojawiać się różne 
materiały związane z tymże wydarzeniem.

Z nostalgią wspominam fakt w jakich warunkach pracowaliśmy 
przy redagowaniu tej gazetki. Otóż strony były pisane odręcznie. 

Skład i łamanie też odbywało się „ręcznie”.

Jakie były początki?

Okładki pierwszych numerów, 
które robione były ręcznie. 

Dawne numery zawierały takie ciekawe sondy.

W  środku wspominany w tekście sekretarz 
gminy pan Stanislaw Pawłowski, który zajmował 
się  w UG CD kserowaniem naszej gazetki. 

Dawne okładki, które zostały wykonane już na 
komputerze. Zawsze szliśmy z postępem :)
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W roku szkolnym 
2008/2009 
świętowaliśmy 
wydanie setnego 
numeru. Zaś w 2010 r. 
na okładce zagościł śp. 
pan dyrektor Zbigniew 
Ramski. W 2020 r. 
minie 10 lat od Jego 
śmierci. 
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FOTOFAKTY◄◄◄

Nasi uczniowie wzięli udział w „Zawodach na Medal”, które odbyły się w Chochołowie na tamtejszej skoczni, a także na stadionie na „Kamieńcu”. 

Ks. Michał na zajęciach z religii klasę ułożył w 
dziesiątek różańca. Księża katecheci zapraszają 
do wspólnej modlitwy różańcowej w każdy 
październikowy dzień w kościele w Miętustwie. 

Ks. katecheta Krzysztof Pierzchała zaprasza 
także do udziału w duszpasterstwie parafialnym, 
a szczególnie do Grupy Apostolskiej. 

Ks. Michał Leśniak i życzenia imieninowe od 
grona pedagogicznego oraz pracowników szkoły. 

Liturgiczna służba ołtarza spotyka się także 
poza prezbiterium i na naszej hali gimnastycznej 
ćwiczy swoją kondycję. 

„Mali Miętusianie” ciągle są bardzo aktywni. 
Uświetnili Dożynki Miętusiańskie i wzięli udział 

w przeglądzie regionalnym w Ratułowie. 

Na naszej hali sportowej odbywają się zajęcia z 
aerobiku. Uczestników ciągle przybywa. 

W nowym roku szkolnego 2019/2020 
korzystamy z darmowych programów, które 
promują zdrowe odżywianie. ZD
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Wakacje dawno za nami, ale nic nie stoi na 
przeszkodzie, aby do nich wrócić. Hiszpania 
słynie z piłki nożnej i korridy. W regionie 
Andaluzji jest Morze Śródziemne. Kościółek 
na obrzeżach Almerii znajduje się blisko plaży 
pod gołym niebem. W Kraju Basków rywalizuje 
dwóch odwiecznych rywali - Real i Barca w „La 
Liga”. Korrida to tradycyjna walka z bykiem. 
Według niektórych to zwyczaj sprowadzony na 
Półwysep Iberyjski przez Arabów; inne wersje 
mówią o Kartagińczykach lub Rzymianach. 
Kiedyś ten zwyczaj był popularny wśród 
arystokracji, w walkach brali udział nawet 
królowie (np. Filip IV).Według różnych źródeł 
pierwsza korrida odbyła się na cześć Alfonsa 
VIII w 1133 roku. Krystian Tyrała

W pierwszych tygodniach września ruszył 
sklepik szkolny. 

Jesień to czas kiedy poznajemy warzywa i 
owoce, w naszej zerówce jak co roku poznaje-
my je za pomocą przede wszystkim smaku. W 
piątek 27 września był dzień marchewki, a więc 
nie mogła zabraknąć ciasta marchewkowego w 
wykonaniu dzieci oraz pysznego sok marchew-
kowo-jabłkowego. Posmakował nawet tym, 
którzy twierdzili że marchewki nie lubią i nie 
spróbują. A sprawczynią całego marchewkowego 
zawrotu głowy była pani Anita Belicka. Dzieciaki 
w innym zaś robiły sałatkę owocową. 

Jak to ze lnem bywało? - to tytuł zajęć, 
w których 8 października uczestniczyli uczniowie 
kl. 2 i 3 w Skansenie w Zubrzycy Górnej. 
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Nasza „starszyzna” - patrz uczniowie z kl. 8 
przez dwa dni (7 i 8.10) poznawali wiele cennych 
wiadomości na Archipelagu Skarbów, który 
miał miejsce w Czarnym Dunajcu. Jak widać na 
zajęciu bardzo pilnie w nich uczestniczyli. 

Więcej zdjęć 
na Facebooku 
szkolnym.

Przedsta-
wiamy fotki 

przedszkolaków, 
z placu zabaw i ze 

spaceru. Dodajmy, 
że w grupie przed-

szkolnej pojawił 
się nowy kolega 

- wąż Zenek, który 
pomaga dzieciom 

równo spacero-
wać :) 

U pani Naglak na zajęciach...



Więcej zdjęć 
na Facebooku 
szkolnym.
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SPORT◄◄◄

Pierwszy mecz gramy z Pie-
kielnikiem i wygrywamy 3:1. 

Mieliśmy dużą przewagę, ale sku-
teczność słabą. Piekielnik w meczu 
oddał trzy strzały i jeden trafił do 
naszej siatki, a my na 15 bardzo 
dobrych sytuacji wykorzystuje-
my tylko trzy. Dwa razy na listę 
strzelców wpisuje się Dominik 
Paniak - lider naszej ekipy, jedno 
trafienie Krystian Fryźlewicz. Ko-
lejny rywal grupowy to Czerwien-
ne, z którym gładko wygrywamy 
4:0 (bramki: 2 - Dominik Paniak, 
1- Krystian Fryźlewicz i Andrzej 
Styrczula). Bez porażki wygrywa-
my grupę i na drodze do finału sta-

nęły Pieniążkowice, którym strze-
lamy cztery bramki (3 - Andrzej 
Styrczula, 1 - Dominik Paniak). 
Tradycyjnie w finale jest Czarny 
Dunajec. Pierwszą bramkę tracimy 
po błędzie bramkarza, ale szybko 
Dominik doprowadza do remisu i 
mamy lekką przewagę. W ostatniej 
minucie pierwszej połowy kontu-
zjowany jest Dominik. W drugiej 
połowie tracimy dwie bramki. 
Gol „kontaktowy” Andrzeja Sty-
rczuli daje nadzieję, ale już po 
chwili przegrywamy 2:4. Bez Do-
minika nasz atak jest osłabiony 
i pozostaje nam drugie miejsce.

Turniej piłki nożnej „6 piłkarskie” kl.VII-VIII IMS. 

Czarny Dunajec, 13.09.2019 r.Czarny Dunajec, 13.09.2019 r.

Na pocieszenie drugie miejsce
To pierwsze zawody dla szkół na boisku ze sztuczną 

nawierzchnią w Czarnym Dunajcu, a tamtejsza 
drużyna staje nam na przeszkodzie w zdobyciu 

pierwszego miejsca.

Drużyna, która ma sukces na swoim koncie. 

Rozgrywki odbywały się na nowoczesnym stadionie w Czarnym Dunajcu.
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 U siebie nie mieli sobie równych - nasze dzielne chłopaki! 

 Dominik został królem strzelców. Gratulujemy! 

Pierwszy mecz z Chochołowem 
toczył się do jednej bramki - 

wygrywamy 7:0. Kolejny rywal 
grupowy to Czarny Dunajec. 
Mecz kończy się wynikiem 
3:3, ale to my mieliśmy 
przewagę. W półfinale 
gramy z Ratułowem i też 
mamy przewagę w strza-
łach i strzelonych bram-
kach - wynik 7:2. W finale 

mamy okazję zrewanżować się 
Dunajcowi za „orliki”. Pierwszą 
bramką strzelają przeciwnicy, ale 
kolejne trzy nasz Dominik Paniak. 

Kontrolujemy spotkanie i mo-
żemy cieszyć się z pucharu 
za pierwsze miejsce. Dodat-

kowo Dominik jest królem 
strzelców. Awansujemy do 
zawodów w Nowym Targu.

Radość z pucharu
Awansujemy do zawodów wojewódzkich, a przy okazji 

rewanżujemy się drużynie z Czarnego Dunajca.

wk

  Jest się z czego 
cieszyć! 



Zdobywamy medale 
w różnych kolorach 142 km z samej góry!
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►►►SPORT

Odnosimy pierwszy sukces chłopców w historii 
naszej szkoły na szczeblu Ośrodka Nowy Targ w 

ramach Igrzysk Młodzieży Szkolnej (kl. VII-VIII).

Halowy turniej piłki nożnej - kl.VII-VIII IMS. Nowy Targ, 
30.09.2019 r.

Pierwszy taki sukces!

Po losowaniu przyszło nam po-
nownie grać z Czarnym Du-

najcem. Znowu mamy przewagę, 
ale na koniec jest tylko remis 
1:1 (bramka Krystian Fryźle-
wicz). No cóż, rozkręcamy 
się powoli. Kolejny rywal to 
SP nr 2 Nowy Targ. Można 
powiedzieć, że tylko  1:0 przy 
bardzo słabej skuteczności 
(bramka D. Paniak). Ostatni 
mecz w grupie o pierwsze 
miejsce gramy z Laskiem i 
choć pierwszą bramkę strzelają 
rywale, to my odpowiadamy 
trzema trafieniami 
Dominika. W 
p ó ł f i n a l e 
p o k o -
nu -

je-
my z 
r o z p ę d u 
Zaskale 4:0 (1 
bramka - Krystian, 
3 bramki - Dominik). Nasz bram-
karz Jakub Mulica zachowuje czy-
ste konto. Finał gramy z SP nr 11 
Nowy Targ. Mecz jest wyrównany 
i bardzo „szybko-ostry” (jak go 
określili nasi chłopcy na koniec). 
Pierwszą bramkę po podaniu An-
drzeja Styrczuli zdobył Dominik. 
Nie cieszymy się zbyt długo, jest 
1:1. Kolejna akcja naszych napast-
ników Andrzeja i Dominika, wy-
chodzimy ponownie na prowadze-

nie. Na minutę przed końcem po-
pełniamy (nasi obrońcy Sebastian 
Bzdyk i Krystian Fryźlewicz) je-

den z nielicznych błędów 
na tym turnieju, który 

skutkuje remisem. 
Jest on dla nas 
bardzo bolesny. 
Najbardziej prze-

żywam to ja z ławką 
rezerwowych - Ad-
rian Rafacz i Kamil 

Miętus. O pierwszym 
miejscu miały zadecy-
dować karne. Dominik 

staje na bramce 
i broni 

s t r z a ł 
w 

dru-
giej kolej-

ce. Sebastian 
Bzdyk i Krystian 

Fryźlewicz wyko-
rzystują karne, a 

strzał na wagę zwycięstwa oddaje 
nasz niezawodny Dominik Paniak. 
Odnosimy pierwszy sukces chłop-
ców w historii naszej szkoły na 
szczeblu Ośrodka Nowy Targ w 
ramach Igrzysk Młodzieży Szkol-
nej (kl. VII-VIII). Brawo! Kolej-
ny etap w Maniowach. Uczest-
nicy: Adrian Rafacz, Dominik 
Paniak, Jakub Mulica, Sebastian 
Bzdyk, Andrzej Styrczula, Kry-
stian Fryźlewicz, Kamil Miętus. 

wk

 Historyczna chwila i historyczny sukces.

 Dominik ma powody do dumy.
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Lekkoatletyczny dorobek meda-
lowy otworzyła Natalia Gali-

ca - 2 miejsce bieg na 100 m. Na 
miejscu 3 bieg ukończył Dominik 
Paniak – czas:12, 81 sek. W skoku 
w dal srebro dla Julii Wesołow-
skiej (wynik 4,25 m), brąz Nata-
lia Galica (4,15 m). W chłopcach 
trzecią odległość zawodów - 4,88 
m uzyskał Sebastian Bzdyk. 
Dominik Paniak oddał tylko jeden 
skok na odległość 4,53 m i doznał 
kontuzji skaleczenia ręki. W bie-
gach na dyst. 300 m dziewczęta 
zdobyły dwa medale w kolorze 
złotym - Julia Wesołowska, czas 
49,41 sek. i srebrnym  Gabriela 
Truchan, czas 51,49 sek. Brązo-
wy medal do kompletu na tym 

dystansie dołożył Jakub Mulica 
- czas 44,10 sek. Na tym dystan-
sie rywalizowała również Amelia 
Kwiatkowska. W pchnięciu kulą 
tuż za podium uplasował się Kon-
rad Durleta - wynik 8,70 m, An-
drzej Styrczula - wynik 7,97 m. 
W biegach długich na dyst. 600m 
rywalizowały tylko dziewczęta: 
Natalia Słodyczka i Martyna Mię-
tus. W sztafecie 4x100m dziew-
częta były najszybsze, uzyskując 
awans do zawodów wojewódzkich 
z czasem: 60,02 sek. (skład: Julia 
Wesołowska, Amelia Kwiatkow-
ska, Gabriela Truchan, Natalia Ga-
lica). Chłopcy ze srebrem, ale bez 
awansu do zawodów w Tarnowie.

LA zawody indywidualne - mistrzostwa powiatu.  Nowy 
NoNowy Targ, 01.10.2019 r.

Pogoda jak na październik jest dobra, ale wiejący 
wiatr przeszkadza w skoku w dal i daje się odczuć 

na ostatniej finiszowej „setce”. 

wk

 Nasze dziewczyny też medale zdobywają. 

 Zawodnik z sukcesem na koncie.  Jest moc! Jest siła!
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Dnia 11 września uczniowie 
klasy szóstej wzięli udział w 

wycieczce na Kasprowy Wierch, 
podczas której uczestniczyliśmy 
również w zajęciach edukacyj-
nych. Zanim wsiedliśmy do ko-
lejki, dostaliśmy mapy i ćwicze-
nia. Podczas wyjazdu kolejką na 
szczyt obserwowaliśmy krajobraz 
i podziwialiśmy okolicę z innej 

perspektywy. Gdy wyjechaliśmy 
na szczyt, było tam sześć stopni 
Celsjusza. Mimo niskiej tempera-
tury zza chmur wychodziło słońce. 
Na szczycie zjedliśmy śniadanie i 
zrobiliśmy kilka ćwiczeń. Drogę 
powrotną pokonywaliśmy pieszo. 
Po drodze spotkaliśmy kierdel 
kozic, czyli stado. Dowiedzieli-
śmy się jakie zwierzęta żyją w 

poszczególnych częściach Tatr, 
jak reagują na ludzi i jak długo 
żyją. Usłyszeliśmy też o tym, jak 
po epoce lodowcowej w górach 
zostały wodospady i stawy. Myślę, 
że wszyscy chętnie wybraliby się 
w Tatry jeszcze raz, bo dowiedzie-
liśmy się wielu ciekawych infor-
macji i była niesamowita zabawa.

Paweł Ratułowski

Na szczycie zjedliśmy 
śniadanie i zrobiliśmy 

kilka ćwiczeń. 
Drogę powrotną 

pokonywaliśmy pieszo. 
Po drodze spotkaliśmy 

kierdel kozic, czyli 
stado.

Na Kasprowym Wierchu

Piękna pamiątkowe zdjęcie klasowe na wysokości prawie 2 tys. m. n.p.m.

Niesamowite widoki. Stado kozic.

Wyjazd 
kolejką 

na szczyt
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